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Czy Niemcy mają czym 
Polsce płacić?

Zawarty w dniu 31 sierpnia b. 
r. układ, likwidujący dług kole­
jowy Niemiec w sumie o k o I o  100 
milj. zł. główiiie towarami iiie- 
mieck-mi, wprowadził dyskusję 
publiczną na niesłycnanie iniere 
sujący ogół Polski temat; czy 
Niemcy mogą płacić?

Niemcy stoją na stanowisku, 
iż  płacić nie mają czym. Czy tak 
jest naprawdę''

Niecnaj oapcwiedzą na to pyta 
me suche, urzędowe cyfry

„Mały Kocznik Statystyczny" r. 
1936 (str. 159) podaje zobow iąza 
nia zagraniczne Polski na dzień
3) trudnią 1930 r. na sunlę 
10,115 milj. zł., a na 31 grudnia 
1934 r. na sumę 7.737 milj. zł. 
Niestety „Roczniki" nie dzielą 
tej sumy między państwa. Muł! 
my zatem szukać ich gdziein- 
dz ej. Będą to cyfry nieco prze­
starzałe, ale napewno j aziś zbli­
żone do rzeczywistości.

Mam w ręku pracę Miecz. Sme 
rena p. t. „Bilans płatniczy Pol­
ski za r 1929“ , zam-eszczoną w 
Kwaitalniku Stat. z r. 1931 i po- 
oobne prace za lata 1930, 1931,
1932 i 1933 oraz Statystykę Spó 
łek Akcyjnych za r 1932. W szyst 
kie te wydawnictwa mają stem 
pel urzędowy. Zawierają cyfry 
uzgodnione. Poza tym dysponuję 
artyKułeir min. Kożuchowskiego 
w „Ruchu prawniczym" z r. 1936.

Zaglądnijmy do pracy wydanej 
przez Główny Urząd Stat. w r. 
1933.

Na str 79 — 81 mamy bilanse 
płatnicze Polski z poaiczególny- 
mi krajami za r. 1930, zadłuże­
nie Polski wobec wobec Niemiec 
wynosiło wówcza8 1.032 milj. zł. 
Na tę sarnę złożyły Mę następują 
ce pozycje:

al kredyty z tytułu handlu tag^a 
nicznego _  i07,s mil. zł.

b) zobowiązania bankowe — 83,2 
mil zł.

c) nredytj gotówkowe przedsię­
biorstw polskich — 3i7,e mil. zł.

dj kapitały w przedsiehiorstwacn 
w Polsce — 139,0 mil. zł.

e) kapitały aangażowanr w 
Prr dsię' polskich — « 0,1 uh. zł.

i) ol hgacje, pożyczki bieżące — 
25,3 mil. zl.

„Przedsiębiorstwa polskie" — 
to przedsiębiorstwa mające za­
rząd w Polsce, a właścicieli w da 
nym wypadku — Niemców.

W tym samym czasie Niemcy 
winni byli Polsce 90,1 milj. zł., 
z tego 57,5 milj. zł kredytów han 
dlowych i 22 milj. zł kredytów 
bankowych. Saldo na korzyś, 
Niemców wynosiło —  942 milj 
złotych.

W ciągu następnych 4 lat za­
dłużenie zagraniczne Polski 
zmniejszyło się z 10,115 milj. zł. 
oo 7.737 milj. zł., a więc o Doważ 
ną sumę 2.378 milj. zl Spadek 
ten spowodowany został w du­
żym stopniu dewaluacją dolara i 
funta szterlinga. Zadłużenie 
Państwa i samorządu zmalało o
1-041 milj. zl. kredyty gotówkowe 
„Przedsiębiorstw poIsk-ch“  o bli- 
sk° 600 mil.)- zł-, kredyty bank°- 

o 400 milj. zł., kredyty towa 
'ow * o 410 milj. zł. Inne pozycje 
P^ostały bez większych zmian. 
■Jakiż udział w wycofaniu wkła- 
o°w  z Polski mają Niemcy?

'y nie udzielali Polsce żad- 
n y c , pożyczek w obligacjach i li­
stach. Dawali natomiast dość 
znaczne kredyty towarowe i ban­
kowe. nredyty bankowe w znacz 
nej części wycofali. Tak np ban­
ki pclskie wykazują na dzień 31 
grudnia 1935 roku na dobro Nie­
miec 45,1 mil. zł. Rachunek od­
wrotny wynosi 15.6 mil. złotych.

C y fry  nowsze dla dzżału prze 
jnjKłowego przynoś nan. artykuł

S a n  S e b a s t ia n  o s w o b o d z o n e
z  p o d  t e r r o r u  a n a r c h is t ó w  i k o m u n is tó w

S A N  S E B A S T IA N , 14. 9.. K o­
respondent Havasa donosi, że 
za jęc ie  Santa Barbara przez w o j­
ska narodowe spowodowało na 
g ły  odw rót w o jsk  rządowych. W  
szeregach tych w ojsk powstała 
nagle niczem nieuzasadniona p a ­
nika, gdyż w ojska powstańcze nie 
podejm owały dalszego ataku.

Zaw iadom iony o cym kom itet 
obrony San Sebastian postanow i! 
cofnąć oddzia ły  rządowe do O- 
rio, gd zie  zbudowane ju ż  zostały 
dobrze umocnione pozycje z za­
grodam i z drutu kolczastego. Z 
polecenia komitetu obrony dwaj 
dowódcy oacinka, Santa Barbara 
zostali n iezw łoczn ie rozstrze la­
ni, gdyż jak  się okazało zanosów 
am unicji n ie brak>o i n ie byłe 
żadnego powodu do w yco fan ia  
się bez walki.

S A N  S E B A S T IA N , 13. 9. W o j­
ska narodowe w kroczyły do mia­
sta około północy N iem al w  tej 
samej chw ili w  kilku m iejscach 
wybuchły pożary. P łonęło  kasy­
no. faDryka papieru i szereg in 
nych gm achów. Anarch iści w ięe 
spełn ili swe pogróżki i rzucali 
na rozmaite gmachy bomby zapa 
łające. Pozosta li w m ieście nacjo­
naliści baskijscy nod jęli walkę z 
anarchistam i, podczas gdy od­
dzia ły wojsk- marokańskich posu­
wały się ostrożnie, obejm ując w 
posiadanie miasto

W ojska rządowe w yco fa ły  się 
w  kierunku Bilbao. Część obroń­

ców m iasta udała się łodziam i na 
terytorium  Fran c ji. W ojska rzą­
dowe przed w ycofan iem  się zn i­
szczyły rad iostację i centralę te­
leg ra fów  i te le fonów  oraz w y­
sadziły w  pow ietrze jeden z tu­
neli.

E N T U Z J A Z M  LU D NO ŚCI 
V IT T O R IA , 14.9. Radiostacja  

tutejsza komunikuje, że na uiice 
San Sebastian w y leg ły  tłum y lud 
ności, m an ifestu jąc swą taduść 
z powodu w yzw olen ia  je j z pod 
teroru anarchistów  j kemum- 
stow. W kraczające do m iasta od­
dzia ły legu  cudzoziem skiej w ita ­
ne b y ły  ow acyjn ie.

L A  G O R U N A, 14.9. Głowna 
kwatera powstańcza donosi, że 
w czora j w ieczorem  nastąpiło urc, 
czyste wkroczenie w o jsk  powstań 
czych do San Sebastian Na bul­
w arach odbyła się d e filada  od­
działów, które były  en tuzjastycz­
nie w itane przez ludność

P rzez  całą noc tłum y ludności 
za leg ły  ulice, m an ifestu jąc na 
cześć powstańców. N a  gm a:hach  
publicznych pow iew ają  fla g i czer 
wono - złote-

W  ostatnich dniach m ilic ja  lu­
dowa rozstrzela ła  w  San Seba 
stian setki jeńców.

W ojska powstańcze udarem ni­
ły  koncentrację oddziałów  rządo 
wych koło Toledo. W czasie w a l­
ki w ojska rządowe pozostaw -ły 
na placu boju przeszło 100 zabi­
tych.

Dyplomaci ratufó
kobiety i dzieci w Alkazarze

M A D R Y T , 13. 9. Jak przypusz­
czają, nadzieje na odsiecz w strzy ­
m ują obrońców  A lkazaru  od ka­
p itu lacji. Zdariem  kot rządowych 
na jb liższt 48 godzin  zadecyduje 
o losach A lkazaru .

Ambasador ch ilijsk i Nunez 
M orgado, pełn iący obow iązki dzie 
kana korpusu dyplom atycznego, 
zw róc ił się do p rem ie ia  La rgo  
Caballero z propozycją  pod jęc ia  
przez korpus dyplom atyczny akcji 
pośredniczącej, celem  ocalenia 
kobiet, dzieci i starców , znajdu­
jących  się jeszcze w ru inach A l ­
kazaru Am basador zaproponował 
również, że korpus dyplom atycz 
ny w eźm ie te osoby pod sw oj pro 
tektorat i udzieli im azylu w  swo­
ich siedzibach. La rgo  Caballero 
odniósł się z uznaniem do propo­

zyc ji ambasadora i dał mu lis t że­
lazny z odręcziiym  poleceniem u- 
dzielen ia  mu wszelk iej pomocy 
przy wykonywaniu je g o  m isji. 
Nunez M orgado udał się do T o le ­
do. Tow arzyszy mu rumuński 
cha-ge d‘a ffa ire s  Zanescu.

M A D R Y T , 14. 9. Ambasador 
Ch ilijsk i Nunez M orgado przybył 
wczoraj w ieczorem  do To ledo po 
uzyskaniu od prem iera La rgo  Ca- 
bellero zezw olen ia na podjęcie 
akcji pośredniczącej celem uw ol­
nienia z A lkazaru  zna(du jących 
się tam starców , kobiet i dzieci 
w liczb ie około 900 osób.

Po odbyciu narady z kom ite­
tem w ojennym  Nunez M orgado u- 
zyskał zapewnienie, że wszystkie 
osoby, które, opuszczą A lkazar

nie będą narażone na żadne nie­
bezpieczeństwo. - Am basadorow i 
złożono poza tym  obietn icę przy­
dzielen ia do jego  . dyspozycji 
dwóch szpita li, które znajdować 
,"ię będą. pod protektoratem  kor­
pusu dyplom atycznego W szp i­
talach tych pom ieszczeni będą u 
chodzcy z A lkazaru . W ładze zo­
bow iązały się zaopatrzyć uchouz 
ców w  żywność. Zakomunikowa­
nie propozycji ambasadora oDlę- 
żonym nie okazało się m ożliw e z 
pwodu silnej s trze lan in y ..

Kilkunastu bezdomnych znalazło
S n r e r ć  w  p ł o m i e n i a c h

podczas pożaru stodoły w  Bogucicach
K A T O W IC E , 14. 9. D ziś w  no­

cy straż ogn iow a w  Katow icach  
zaalai mowana w sta ła , iż na tere­
nie kopalni „F erdyn an d " w Bo­
gucicach wybuchł pożar w  stodo 
le, m ieszczącej częściowo mate 
■ ia ły  należące do Kopalni, czę 
ciowo zas zb iory zboża i siana, 
należące do drobnych rolników. 
M im o natychm iastowej akcji 
straży ogn iow ej z K atow ic oraz 
oddziałów  okolicznych stodoła 
spłonęła doszczętnie.

Jak stw ierdzono stodoła służy­

ła za schronienie nocne w ie lu  
w łóczęgom , k tórzy dostawali s ię 
do w ew nątrz przez szpary zrob io­
ne przez w y jęc ie  kilku desek. W  
chw ili, gdy budynek stanął w  pło 
m ieniach. na zew nątrz zdołał s ię 
wydostać tylko jed °n  ze sp 'ących, 
pozostali zaś w  liczb ie  kilkunastu 
ponieśli śm ierć w  ogniu. Przy; 
rozkopywaniu zg liszcz n a tra fio ­
no dotychczas na doszczętnie zw ę 
g lone zw łoki 12 osób.

P rzyczyna  pożaru nie została 
dotychczas wyjaśn iona.

P o  c a łe j P o ls c e  k r ą ż y
I  O l O l

Wielki konkurs lotnictwa turystycznego
Jak ju ż zapow iadaliśm y, wczo­

ra j rozpoczął się start do p ierw ­
szego etapu „lo tu  sen iorów ", k tó ­
ry  je s t p ierwszą częścią tego kra 
jow ego  konkursu lotn ictw a tury­
stycznego. L o t ju n iorów  rozpocz­
nie się 23-go września po zakoń­
czeniu konkursu seniorów .

S tart m iał odbyć się o godz. 
7 ej rano, jednakże lotnisko było 
tak zam glone, że stąrt przełożono 
na godz. 8-mą, spodziew ając się, 
że tymczasem mgła się rozejdzie. 
P rócz  tegc w  program ie konkur­
su zaszły takie zmiany, że z po­
wodu złego w idzen ia  lot odbył 
się na wysokości 200, a nie 100 
m etrów ,jak to początkowo ustało 
no.

P ilo t  Szarek, któremu coś się 
popsuło w  samolocie, polecia ł na 
samolocie Jaguszewskiego z Ae- 

j -roklubu warszawskiego, gdyż ten 
ostatni n ie startow ał. Razem 
Więc lec i obecnie 31 samolotów.

W edług ko ltjności startow a­
nia, w> losowanej w  n iedzielę po 
południu, p ierw sz j po lecia ł D roz 
dowski, drugi M acie jew sk i —  o- 
baj z  warszawskiego Aeroklubu, 
następnie Barnaś ze Lw ow a, Je­
ziorowski z W arszaw y, Z ieliński 
z Aeroklubu pom orskiego i t d .  
Tak  przez półtorej godziny, co 
trzy  m inuty jeden  sam olot od ry­
w ał się od ziem i, ruszając na 
p ierw szy etap

W ed ług zm ien ionej w n iedzielę 
instrukcji szczegółowej konkursu,

wicepremiera Banka Gosp. Kraj. 
p. min. Kożmchowsidego, zamie­
szczony W >. Ruchu prawniczym” . 
P. Kożuchowaki podaje materiał 
statystyczny pod noniec r 5.934. 
Wedle tego, niewątpliwie dobre­
go źródła, Niemcy powiadał? w 
polskich spółkach akcyjnych 3iq 
mil zł. (19.8 proc.). W r. 1929 — 
mieli tu Niemcy 341 nu! zł. Ka­
pitał ten zatem pozostał bez więk 
szych zmian. Rozmieszczony on 
jest następująco: a) przemysł
górniczo - hutruczy 208 mil. zł., 
b) elektrownie 50 mil. zł., c) prze­
mysł metalowy 15 mil. zł. trans­
porty i Komunikacja 12 mil zł., 
przemysł chemiczny 10 mil. zł. 
Bez poważniejszych zmian pozo­
stały tez kapitały niemieckie, za­
angażowane w przemyśle śląskim 
oraz kapitały, uwięzione w spół­
kach z ogranie, aną odpowiedzial­
nością. Jak wielkie są to sumy, 
świadczy ujawniony niedawno 
fakt, iż „Wspólnocie Interesów" 
pożj czyły banki niemieckie: 80 
mil. zł. Ten tteiei kredytów dla

przemysłu „polsko - niemieckiego" 
w Polsce oceniamy na około 600 
mił. zł.

Zatem Niemcy |e»zcze actą., 
posiadają w Polsce n*ewiele 
mniej, niż miliard złotych, sumę 
tę skoncentrowali głównie na 
Górnym Śląsku, W r. 1929 zobo 
wiązania śląskich spółek akcyj­
nych i z "gr. odpowiedzialnością 
wobec wierzycieli niemieckich 
wynosiły 788 milionów zł. Obec­
nie wynoszą niewiele mniej, oko­
ło 600 milionów zł.

Pisząc o kapitałach niemiec­
kich w Polsce, mamy na myśli 
tylko kapitały, pochodzące z Rze 
szy Niemieckiej, Majątku Ni m 
ców, obj^wateli państwa polskie 
go, nie liczymy

Uwalamy udział kapitałów nie­
mieckich w orzemyśle śląskim za 
niepożądany. Grają on< tam r* lę 
nie tylko gospodarczą, ale ; poli­
tyczna. Nadają się więc do likwi­
dacji.

Niemcy zatem mają czym pła­
cić. Ale macic —  nie chcą
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zawodnicy na pierw szyn. etapie, 
W arszaw a —  Łódź, m ieli z wyso­
kości 200 m etrów  odszukać w  te­
ren ie i zaznaczyć na mapie 
1 : 300.000 następujące ' zn ak i: 
„ L “ , „H “ , „ N "  i „ 0 “ . Znaki te 
rozrzucone były  wzdłuż trasy 
p ierw szego etapu W arszaw a —  
LóJź na domach, polach, drogach 
itd. Zawodnik musiał odnaleźć te 
lite ry  i oznaczyć je  na sw ojej ma­
pie z dokładnością conajm m ej GOO 
m etrów  w  teren ie (2  m ilim etry na 
m ap ie ), w przeciwnym  razie zna­
ki nakreślone na mapie z m niejszą 
dokładnością nie będą zaliczone

W czoraj zaw od n icy . przebyli 
trasy : W arszaw a— Łódź, ■ Łódź—  
Pu/inań j Poznań —  Kraków .

Przebyte etapy nie należą do 
najtrudniejszych, N a  trasie  etapu

K raków  —  N ow y  Targ  —  Krosno 
— Lw ów , który zawodnicy przele­
cą dzisia j, w ed ług instrukcji kon­
kursu, zawodnicy są obow iązani 
lądować na lądowisku Rabka, 
Czarny Dunajec, Zakopane, No­
w y T a rg  i Łopuszna, zrzucić m eL 
dunki w  Czorsztyn ie i Szczawni­
cy, a w  drodze do Lw ow a ląd o ­
wać na następujących lądow i­
skach: w  Łącku, Jazowsku, N o ­
wym  Sączu, K ryn icy , G rybow ie, 
Gorlicach, B iec zu ,' Jaśle, M ode- 
rówee, Krośn ie, Rym anow ie, Sa­
noku, Norzdżeru , w Dynow ie, 
Przem yślu  i Gródku Jagie lloń ­
skim, Jak w idzim y z pow yżrzego  
konkurs będzie m iał olbrzym ie 
znaczenie propagandowe, gdyż 
lądowanie 31 sam olotów  RW D  8 
będzie dla tych wszystk ich  m ie j­
scowości dość rzadką atrakcją.

Uroczystości Skarguwskie

W rodzinnym Grójcu

Samolot wysłany
p o  J a n u s za  i B re n k a

M O S K W A , 13 9. Sow ieckie
w ładze lotn icze komunikują, że w 
n iedzielę w ysłany został samolot 
zam iast do Onegi do M ałosujki, 
gdzie spodziewane jes t dziś przy- 
bycie aeronautów  polskich kpt. 
ianusza 1 po i. Brenka. Obaj lot- 

| n icy w  poniedziałek będą przew ie 
z :eni do Archangielska. skąd ko­
le ją  udadzą się do M oskwy.

B. pos. Langer
s p o i i c z  k o w a n y

Niedawno og łos ił w „K u rierze  
Porannym " parę artykułów  b. po­
seł An.con i La nger, seeesjonisza ze 
S tronn ictw a Ludowego, z jad liw ie  
krytyku jąc Stronnictwo i czoło­
wych jego  działaczy W  związku z 
tym i artykułam i uoszło wczoraj do 
z a jó ia  na rogu u) M arszałkow­
skiej i W ilc ze j. P. L e nger został 
spoin skowany przez sekretarza 
zarządu Stronnictwa Ludowego 
(p on . warszaw ski) K . M arianow- 
skiego i J. G ójskkgo  O zajściu 
spisano protokuł w  kom isariacie 
p o lic ji.

GRuJEC, 13. 9. W  m ieście ro 
i dzinnym ks. P iotra  Skargi —  w 

400-ną roczn icę jego  urodzin —  
odbyła się w  niedzielę podniosła 
uroczystość, poświęcona jego  pa 
m ięci.

W  godzinach rannych na oka­
zale udekorowanym rynku odpra­
w iona została uroczysta Msza św. 
przez ks. biskupa Sunika, w  oto­
czeniu licznego kleru. —  Rynek 
szczeln ie w ypełn iły  ■ oddzia ły  
S trzelca, P. W., Sokoła, m łodzieży 
szkolnej, straży  ogn iow ej oraz o r­
gan izac ji społecznych, nie tylko 
z Grójca, ale i z pobliskich okolic. 
Kazanie, pośw ięcone ks. P io trow i 
Skardze w yg łos ił ks. p ra łat N o ­
wakowski.

Po nabożeństw ie u form ował

się imponujący pochód do domu, 
m ieszczącego przytu łek dla s tar­
ców  fundacji ks. P io tra  Skargi. 
Tu  n as tąp iło . uroczyste odsłon ię­
c ie tab licy  pam iątkowej, ufundo­
w anej przez obyw ate li ziem i g ró ­
jeck ie j. Odsłon ięcia tablicy doko­
nał w ojew oda warszawski p. N a- 
koniecznikow-Elukowski.

N astępn ie pochód ruszył pod 
gim nazjum  gró jeck ie , gdzie  na­
stąpiła. uroczystość nadania g im ­
nazjum im ienia ks. P io tra  Skargi, 
W ielka akademia na rynku, w  o- 
becności k ilku tysięcznej r z ts zy  
obywateli, na k tóre j została omó­
w iona h istoryczna ro la  w ie lk iego  
pa trio ty  i kaznodziei, zakończjTa 
uroczystości ku czci ks. P io tra  
Skargi, w ie lk iego  o tów a te la  
mi g ró jeck ie j.

z ie-

W Łodzi unieważniono
37 iist wyborczych

ŁoD Ź , 14.9 G łówna Kom isja  
W yborcza w  Lodzi zakwestiono­
w ała ogołem  37 list, z tego 6 ży 
dowskich i 3 niem ieckie.

N a jw iększą  ilość, bo aż 7 za­
kwestionowano Narooowo-Chrze- 
ścijańskiemu Fron tow i Robotni­
czemu, następnie 6 —  ZZZ, 5 — 
PPS , 4 —  Obozowi Narodowem u, 
po 3 —  P P S  F rakcja  R ew olu cy j­
na oraz Zjednoczonemu Blokowi 
Żydowskiemu, po 2 —  Żydowsk.e- 
mu Blokow i Sjonistycznemu oraz 
Stronnictwu M łode - N iem ieck ie 
mu B lokow i Syjonistycznemu oraz 
kowi Ludowemu. N iezależnem u 
Kom itetow i W yb. M ieszkańców  
Yłudzewa, Niezależnemu Kom.

W yb. ' Robotników F izycznych  i 
Pracowników  Um j słowych, Po l­
skiemu K om itetow i W yborczem u 
i Poa le j Syjon P raw icy .

Samolotem
z  E u ro p y  d o  A m e r y k i

LO N D > N, 14. 9. D ziś krótko 
po godzin ie 3-ej, pod Southport 
na w ybrzeżach  irlandzk ich  star- 
1 ował do lotu powrotnego samo­
lo t „L a d y  P eace", p ilo tow any 
przez obu am erykańskich lotn i­
ków R.chm ana i M errilia , k 'ó rzy  
przed lb -c iu  dniaim p rzeby li w 
18-tu gnazinach ocean A tlan tyck i 
w  kierunku z zachodu na wschód.


